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Zbiór p rzys łó w  polskich
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12 marca 1938 r. o godz. 17-ej

Gtojska niemiititie wkroczyły do Oiednia
O strze że n ia Francll i Anglii odrzucone „la k o  niedopuszczalne”

W I E D E Ń ,  12.3 (A T E ). O GODZ. 17-ej ROZPOCZĄŁ SIĘ 
WMARSZ WOJSK NIEM IECKICH DO W IEDNIA. SZCZEGÓŁÓW 
O ILOŚCI TYCH WOJSK, W ŚRÓD KTÓRYCH PRZE W  A 2 A JĄ 
JEDNOSTKI ZM OTORYZO W AN E, CHW ILOW O BRAK. WOJSKO 
NIEMIECKIE W ITAN E JEST PR ZE Z LUDNOŚĆ W IEDN IA Z 
ENTUZJAZMEM.

Wszystkie oddziały niemieckie, > jadą samochodami ciężarowymi, 
które w kroczyły na teren Austrii, j Posuwają się one dość wolno.

Sztab w Insbrucku
BERLIN, 12. 3. NIEMIECKJE BIURO INFORM ACYJNE DO ­

N O SI: NACZELNE DOW ÓDZTW O W KRACZAJĄCYCH DO T Y ­
ROLU WOJSK NIEMIECKICH PRZYBYŁO DZIŚ OKOŁO GODZ. 
12 DO INSBRUCKU I STANĘŁO KW ATERĄ W  KOSZARACH W 

ŚRÓDMIEŚCIU Z CHW ILĄ PR ZYB Y C IA  SZTABU W YW IE­
SZONO NA KOSZARACH CHORĄGIEW  ZE SW ASTYKĄ. W KRA­
CZAJĄCE W OJSKO NIEM IECKIE W ITAŁA  LUDNOŚĆ O W A­
CYJNIE .

A re s zt dom ow y SchuschnEgga
pluton żołnierzy strzeże

mieszkania b. kanclerza
B YŁY KANCLERZ SCHUSCH 

NIGG PRZEBYW A OBECNIE W 
SWOIM PRYW ATN YM  MIESZ­
KANIU I JEST STRZEŻONY 
PRZEZ PLUTON ŻOŁNIERZY 
O RAZ OD DZIAŁY POLICJI. PRE 
ZYD FN T AUSTRII M IKLAS

PRZEZ CAŁY DZIEŃ PRZEBY­
W AŁ W  SWOIM URZĘDZIE. 
NIGDZIE NIE W YD ALAJĄC 
SIĘ. PROW ADZIŁ ON DŁUŻSZE 
N ARAD Y Z  PRZEDSTAW ICIE­
LAM I ROZM AITYCH UGRUPO­
W AŃ PARTYJN YCH .

Ostrzeżenie dia Nfemiec
odrzucone „jako niedopuszczalne”

BERLIN, 1?. 3. Potwierdzają 
tu urzędowo, że rządy francuski i 
angielski złożyły przez swych am­
basadorów w Berlinie ostrzeże­
nie w związku z wypadkami w 
Austrii.

Krok ten umotywowany był na­
ciskiem wywieranym przez rząd 
Rzeszy na rozwój wewnętrznych 
wypadków w Austri. Ostrzeże­
nie to zostało „odrzucone jako 
niedopuszczalne". Równocześnie 
wskazano ambasadorom na fak­
tyczny rozwój wypadków w Wied 
niu i na mylne inform acje, na ja ­
kich opierają się ostrzeżenia ich 
rządów.

WIEDEŃ, 12. 3. Kanclerz Seyss 
Inąuart rozwiązał front patrio­
tyczny i zarządził stopniową je ­
go likwidację.

SPOTKANIE
WŁOSKO-NIEMSECKIE

BERLIN, 12. 3. Niemieckie biu­
ro inform acyjne donosi:

W sobotę o godz. 13-ej pierw­
sze zmotoryzowane oddziały nie­
m ieckich wojsk pod dowództwem 
komendanta pułku wysokogórskie

Pogoda
S ł o n e c z n a

Po pogodnej i chłodnej nocy, w 
ciągu dnia pogoda słoneczna z 
przejaśnieniami i przejściowym 
wzrostem zachmurzenia typu kłę- 
biastego i wzmocnieniem wiatru.

Temperatura w godzinach po­
południowych około 5 st. słabe 
wiatry z kierunków północnych. 
Podstawa chmur niskich od 300 m 
widzialności dobra.

go doszły do przełączy Brenneru,
na granicy włosko-austriac- 
kiej.

Dowódca niemieckiego pułku 
wysokogórskiego udał się w to­

warzystwie oficerów  do bariery 
granicznej i powitał dowódcę wło 
skiego oddziału następującymi 
słow am i:

„Otrzymałem od moich władz 
przełożonych polecenie przybycia 
tu nad granicę z małym oddzia­
łem podległych mi wojsk, oczeku- 
je mnie tu wyższy o ficer włoski.

Spotkał mnie zaszczyt, iż mogę 
zapewnić włoskiego oficera, że 
wszystkie dzisiejsze kroki odby­
wają się w duchu doskonałego 
koleżeństwa, w tym duchu, który 
odpowiada przyjaznym stosunkom

NATYCHMIAST TAUETK.I

a s p i r i n

między narodowo - socjalistycz- 
mi Niemcami i faszystowskimi 
Włochami oraz między armiami 
obu państw. Proszę pana o prze­
kazanie tych zapewnień dowódcy 
włoskich wojsk granicznych z 
polecenia generała, m ojego do­
w ódcy".

Oficer włoski podziękował o- 
ficerow i niemieckiemu, po czym 
oba oddziały oddały sobife hono­
ry wojskowe

H i t l e r
w Linzu

EFRLIN, 12.3 (tel. wł. United 
Press). O godz. 4.45 kanclerz H i­
tler wkroczył uroczyście do Lin­
zu, witany przez tłumy ludności 
i oddziały hitlerowskie oraz w o j­
skowe.

Przed starym ratuszem kancle­

rzowi Hitlerowi przedstawiono 
m iejscow ych przywódców partii 
narodowo-socjalistyczne.1. U lice 
Linzu zapełniły tysiące w ojsko­
wych samochodów niemieckich.

WIEDEŃ, 12. 3. PAT. O godzi­
nie 15.30 na lotnisku w Aspern 
w ylądował dowódca niemieckich 
wojsk lotniczych gen. Milch.

Siły lotnictwa niemieckiego, 
które lądow ało na różnych lot­
niskach w ojskow ych Austrii, o - 
ceniają tu na dwa pułki lotni­
cze.

ECHA W  POLSCE
Wydarzenia polityczne w Austrii 

znalazły wczoraj swój -eLgłos w 
stolicy w postaci olbrzymiego wzro­

stu rozmów międzypaństwowych r.a 
linii Warszawa —  Wiedeń. Rozmów­

nice telekomunikacyjne zaobserwo­
wały w ciągu ostatniej doby wzrost 
rozmów z Austrią prawie o 100 pro­
cent ponad poziom normalny.

W  kołach dyplomatycznych ocze­
kują przesunięć na placówkach au­
striackich za granicą. Nastąpić one 
mają również i w Warszawie.

KRAKÓW, 14. 3. Wiadomości,
nadchodzące % Austrii, wywołały w 
Kr°kowie wśród tamtejszych sfer 
gospodarczych niezwykle duże wra. 
żenie. Poważną bowiem ilość knp- 
ców krakowskich jest związana ści­
słymi węzłami handlowymi z Au­
strią, a szczególnie z Wiedniem K o­
ła handlowe Krasowa bardzo żywo 
interesu rą się każdą naidrobnieiszą 
wiadomością, nadchodzącą bezpo­
średnio z Wiednia, <zy też po­
średnio przez Pragę i Budapeszt.

Komunikat gabinetu angielskiego
LONDYN, 12. 3. Po dzisiej­

szym jannym  posiedzemu gabi­
netu brytyjskiego zosiał wydany 
następujący komunikat:

„G abinet dyskutował wydarze­
nia w  Austrii i przyjął do wiado 
mości, że w  Berlinie złożony zo- 

( Dokończenie na str. 2-ej)

Krwawa zajście polsko-litewskie
Z a s a d z k a  n a  p o l s k i  p t a i r o l

Ż o łn ie rz  p o lsk i z a b i t y
Urzędowo komunikują:
W  nocy z 10 na 11 marca 1938 

r. o godz. 5 m. 40 na odcinku 
Marcinkance granicy polsko - li­
tewskiej w  pobliżu wsi Wiersze 
Radówka patrol K. O. P. w  skła­
dzie dow ódcy i żołnierza spo­

strzegł na terytorium Polski 
dwóch osobników, którzy właśnie 
przekroczyli nielegalnie granicę. 
Kiedy patrol wezwał ich 
do zatrzymania się, osobnicy, za­
częli uciekać —  jeden w  głąb te-

runku terytorium  litewskiego. Do 
wódca • patrolu zaczął ścigać 
pierwszego, gdy drugi był ściga­
ny przez żołnierza Stanisława Se 
rafina. Ten ostatni zbłądził w  
ciemnościach i znalazł się po dru

rytorium  polskiego, drugi w  k ie- giej stronie granicy, gdzie w  od -

Z n i i t f i f e i ę c l e  A u s t r i i
W  chwili, w której piszemy 

te słowa, zapewne już przez 
ulice Wiednia maszerują woj 
ska niemieckie. Narodowo - 
socjalistyczne hymny obijają 
się o mury prastarej stolicy 
Habsburgów.

Twórcy traktatów pokojo­
wych 1919 roku wyobrażali 
sobie, że przy zielonym stoli­
ku w sposób sztuczny można 
wykrawać granice państw po­
wojennych. Sądzili, że wystar­
czy pozbawić dynastię Habs­
burską tronu, utworzyć repu­
blikę austriacką i poddać ją 
p<id protektorat Ligi Naro­
dów, aby na stałe uniemożli­
wić Austrii przyłączenie się 
do Rzeszy, a Niemcom sięgnię 
cie po Wiedeń. Złudzenia te 
najsilniejsze były na zacho­
dzie Europy, w Paryżu i Lon­
dynie. U nas, w Polsce pow­
szechnie zdawano sobie spra­
wę, że Austria samodzielna 
może istnieć tylko, jako państ 
wo Habsnurgów. Przy tworze­
niu jakiejś republiki w W ied­
niu przekreślenie granicy nie­

miecko - austriackiej jest tyl­
ko kwestią czasu.

Wiedeń stał się ośrodkiem 
ruchu socjalistycznego Euro­
py środkowej, który od chwili 
przewrotu narodowo - socjali 
stycznego w Niemczech zwra­
cał się wprost przeciwko u- 
strojowi Trzeciej Rzeszy. Z 
Wiednia szła fala nielegal­
nych druków socjalistycznych 
i komunistycznych, zalewają­
cych Niemcy; w Wiedniu za­
gnieździło się żydostwo, czy to 
jako finansjera o charakterze 
międzynarodowym, czy też 
jako podpora ruchów wywro­
towych.

Z wielu przyczyn niezależna 
i strzegąca się przed ekspan­
sją niemiecką, oparta o pań­
stwa zagraniczne — Austria 
była kulą u nogi w polityce 
zagranicznej niemieckiej. Ta­
mowała swobodę jej ruchów, 
grożąc na wypadek niepowo­
dzeń lub wewnętrznych zała­
mań Rzeszy, ze może stać się 
centra^, z której wyjdz:e na 
Niemcy fala odbudowy potęgi

marksistowskich organizacyj. 
Niemcy musiały się liczyć, że 
przed jakąkolwiek śmielszą 
ekspansją terytorialną, muszą 
rozciąć wrzód austriacki.

Problem austriacki doraźnie 
groził poróżnieniem Niemiec 
z Włochami i naruszeniem osi 
Berlin — Rzym. Toteż zała­
twienie go nie mogło być do­
konane bez choćby milczącej 
aprobaty rządu faszystowskie 
go. Dlatego to Trzecia Rzesza 
musiała poskramiać wielokro 
tnie zbyt gorące *apędy au- 
striack'ch zwolenników naro­
dowego socjalizmu, patrząc 
biernie na niepowodzenie ich 
usiłowań, na ich szaleńcze wy 
stąpienia, że wspomnę tylko 
o zamordowaniu kanclerza 
Dollfussa. Naskutek tego, rząd 
jaki ustalił się w Wiedniu, co­
raz wyraźniej stawał się rzą­
dem, żyjącym z łaski Rzymu. 
Dopiero zaostrzenie się kon­
fliktu włosko - angielskiego, 
wciągając W łochy całkowicie 
w zatargi na Morzu Śródziem­
nym, zmusiło rząd faszystow­

ski do coraz silniejszego opie­
rania się o Berlin; skrępowało 
elastyczność polityki włoskiej.

Od tej chwili „Anschluss" stał 
się już tylko kwestią czasu. 
Rzym, związany porozumie­
niem z Berlinem, nie mógł już 
sprawy Wiednia stawiać na 
ostrzu miecza. I teraz rząd 
Rzeszy poczyna zręczną poli­
tyką czynić w jłom  po wyło­
mie w niezależności Austrii. 
Następują porozumienia go­
spodarcze, rozluźnianie zarzą­
dzeń, wymierzonych przeciw­
ko działalności narodowych 
socjalistów w Austrii, a wresz 
cie konferencja kanclerza 
Schuschnigga z Hitlerem w 
Berchtesgaden, w wyniku któ 
rej do rządu austriackiego 
wchodzi dwóch ministrów7 na 
rodowo - socjalistycznych.

I nagle coś, co z daleka wy­
gląda na z góry ukartowaną 
grę. Nagłe cofnięcie przez 
Schuschnigga wyciągniętej ku 
Niemcom ręki, zapowiedź ple 
biscytu, mającego umocnić 

Dokończenie na str. 3-ej.

ległości 3-ch  me+rów od linii 
granicznej został ostrzelany przez 
skonsygewaną w tym m iejscu 
policję litewską.

Żołnierz Serafin zmarł z od ­
niesionych ran.

Dowódca patrolu zaalarmo­
w any w  międzyczasie strzałami 
karabinowym i, podążył w kie­
runku miejsca incydentu i został 
w pobliżu granicy na terytorium 
Polski ostrzelany przez policję li­
tewską.

Żołnierze lokalnej strażnicy 
K. O. P. na odgłos strzelaniny 
dokonali patrolowania tego odcin 
ka granicy i ujęli drugiego osob­
nika, który się skrył na teryto­
rium Polski. Badany przyznał się, 
że jest w służbie po lic ji litew­
skiej i że został przerzucony 
przez władze litewskie. Śledztwo 
w toku.

Obecnie już można stwierdzić, 
że incydent, którego ofiarą  padł 
żołnierz polski, ma charakter 
zasadzki, zorganizow anej przez 
władze litewskie.

Ten incydent jest nieuniknio­
nym skutkiem z jednej strony nie 
norm alnego stanu istniejącego na 
granicy polsko - litewskiej z po­
wodu upartej odm owy rządu li­
tewskiego ustanowienia norm al­
nych stosunków sąsiedzkich mię­
dzy obu krajami, a z drugiej stro­
ny —  w rogiej atm osfery w sto­
sunku do Polski, starannie utrzy­
mywanej przez- rząd litewski po 
tamtej stronie granicy.

Rząd rezerwuje sobie prawo 
zajęcia stanowiska po uważnym 
zbadaniu sytuacji, jakiego wyma­
ga powaga incydentu.


